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ż Paryża dnia 25 września, 

Listy z Walencyi pod dniem g tego mca donoa 
szą, że główna kwatera Mar: Suchet Xcia Albufera 
była w Alcira za W'alencyq. Jenerał Harispe z dywi- 
zyą swoią stał w Welche niedaleko od dAlikaniu. . 

Wiadomości Urzędowe od W. woyska. Szesnasty 
dziennik Wielkiego woyska, w Wiazmie dnia 5a sier- 
pnia 1822. 


_27go sierpnia w Sławkowie, dnia 28 w Semlowie, dnia 
; Paz E 45 E 

29g0 w zamku o milę od Wiazmy leżącym, a dnia 

ogo w samey Wiazmie. WWoysko ciągnie trzema ko- 


(Włoskiego) idzie na Kanuszkin, Inamenskoy, Kosty» 
-reszkowo i IVewoe; środek, pod sprawą Króla /Vetpo- 

litańskiego, z korpusami Marszałków Xiążąt Eckmühl 

(Davaust) i Elchingen (JVeya ) tudzież gwardyą, uda- 

ie się wielkim gościńcem, a prawe skrzydło pod do- 

wodztwem Xiążęcia Poniatowskiego, ciągnie po lewym 

brzegu rzeki Osmy na Wołock, Łuszki, Pokroskoe i 
| Szłuszkin. 
; Dnia 27go gdy nieprzyiaciel cheiał, przepędzić 
oc przy rzece Osęa, tylna straż iego zaięła stano= 
/ wisko naprzeciwko wsi Rydków. Lecz Król Weapo- 
litański poprowadził swoią iazdę przeciwko nieprzy- 
iaciela „ który blisko 8000 iazdy pokazał. Uderzono, 
kilkakrotnie zawsze z korzyścią naszą. Czwarty pułk 
| ułanow przełamał ieden batalion nieprzyiacielski. W tey 
małey utarczce zabrano: 100 ieńców.. Opanowano sta- 
nowisko nieprzyiaciela, który masiał przyśpieszyć 
swóy odwrót. EZ 

~ Dnia 28g0 ścigano znowu Moskalów. Przednia 
straż kolumn Francuzktch spotkała tylną straż nieprzy- 
iacielską. Wystrzelono kilka razy z dział, i wszędzie 
Moskalów wyparto. 
Dnia 29g0 o świcie Jenerał Hrabia Caulincourt 
wszedł do Wiazmy. Z 
~ Nieprzyiaciel popsuł mosty i kilka części miasta 
© zapalił Miasto Wiazma liczy 15,000 mieszkańców; 
 znayduie się w nim 4000 obywatelów, kupców irze- 
mieślnikow; ma 82 kościołow.  Znałeźliśmy dosyć wiel- 
kie zapasy mąki, mydła, towarów. osadniczych &c. i 
znaczne składy wódki. PERS 

| Moskole zapalili magazyny; za przybyciem na- 

| szym, naypięknieysze domy w mieście ogniem płonę- 
| iy. Dwa bataliony 25go pułku wzięły się zaraz do ga- 


ZR 


ści miasta. Kozacy przed wyiściem swoim wielkie- 
| rabunki popełnili, dla tego mieszkańcy mówią: iż Mo- 
| skale muszą sądzić, że Wiazma niepowróci iuż nigdy 
| pod ich panowanie, albowiem się ztym miastem tak 
_ Barbarzyńsko obeszli. Cała ludność miast ucieka do 
Moskwy, iw tym wielkim mieście znayduie się teraz 
_ milion 500,000 ludzi; lękaią się, ażeby tak liczne zgro- 
Madzenie ludzi niesprawiło iakowych złych skutków. 
> - Powiadaią mieszkańcy; iż Jenerał Kutuzów ( któż 
Y dowodził przeciwko Turkom) został mianowany 
Naczelnym dowodzcą wocyska Moskiewskiego, i dnia. 
28g0 b. m, abiął ten stopiem P EE Ed 


nuor 


'` Główna kwatera Cesarska znaydowała się dnia 


lumnami, lewe skrzydło pod dowództem VWice-Króla 


| szenia pożaru, potrafiły uratować trzy czwarte czę- . 


KURYER LITEWSKI 


/WWILNIEDNIA 10 PAZDZIERNIKA N. S. 1812 RÓKU. 
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| Wielki Xiąże Konstantyn, który powrócił do woje ; 


ska, zachorował, i znowu ie porzucił. 


5 Upadłó nieco deszczu, przez co ustał kurz, któ= v 
ry był przykrym dla woyska. Pogoda iest dzisiay 


bardzo piękna, i iak sądzą potrwa aż do 10g6 paź= 
dziernika; mamy więc ieszcze 40 dni do odbywania 
kampanii. 

ANGLIA 


z Londynu dnia i7 wrżeśnit. nii 


Ze smutkiem donieść musiemy , że po ostatnim 


rapporcie rady Królowey, J. K. M. doświadczył no- 
wego paroxyzmu, który trwał 56 /godzim 
Wkrótce korsarze Francnzcy korzystając z no= 
cnych ciemności, okryią kanał / przedzielaiący porty 
Angielskie od Francuzkich, wsźyscy gotowi są do że= 


glugi; kiedy w Europie Francuzi grożą handlowi na= ¿ 


szemu, niemniey szkodzą w Ameryce korsarze stanow 


ziednoczonych. Otaczaią oni martynikę i wszystkich .. 
żeglarzow chwytaią. . - 


AUSTRYA 


0,4 o k Wiednia dnia 1 m 
- Konsulowie Austryaccy, 
Raab, którzy opuścili, ieden Bukarest a drugi Jassy, 
z powodu zaszłey woyny między Austryą i Rossyą ; 
ostatnich dni lipca do Hermanftadtu przybyli. 
z Auszpurga dnia 5 Września. 

, Batalion wyborowy z gwardyi Xiążęcia Lukie= 
skiego i Piombinoskiego, idący do wielkiego woyska ; 
przybył tu dnia dzisieyszego. Spodziewamy się, iż ju- 
tro lub poiutrze nadciągnie tu wiele wozów z sprzę= 
tami woyskowemi, które pod mocną strażą idą do wiel 
kiego woyska. 


POLSKA 
Az Powńamić dać 15 Września. 


Dnia 10 b. m. przeszedł przez tuteysze iniastó 
oddział Francuzkich żandarmów z Moguncyi; dnia 11 


ł 


przeprowadzono 255 koni do rozmaitey służby woy= 
 skowey; tegoż dnia przeszedł oddział Saskiey dragó- . 
< nil i huzarów, a dnia 12 piękny oddział żandarmów 


Cesarskich , elitami zwanych: Wszystko ciągnie do 
wielkiego woyska. +  - CEER + 
o z Zamościa dnia 5o Sierpnia, ; 

„Na dniu a7tym b. m. dzwony tuteysze ogłosiły 
zeyście z tego świata w roku 65 zaczętym życia, JW, 


Jana Sujffczyńskiego, byłego lenerała woysk Polskich, 


który po kilkunastodniowey chorobie z ókazyi gwał= 
townego porwania go przeż kozaków Moskiewskich 
z własnego domu i zawiezienia do Włodzimierza, padł 
ofiarą tak barbarzyńskiego czynu; zostawiwszy po so= 
bie ńayczulszy zal, żonie, dwóm synom pozostałym, 


 przyiaciołom i domownikom: 


(m Lwowa dnia 15 Września. EZ 
| Gazeta tuteysza zawiera w sobie riastępniący ar- 
tykuł — „ Monoszą od granicy Moskiewskiey pod dniem 


_Seim Września, iż Moskale okopuią się pod Zerestecz- 


JPP. Fleischhackch i de. 


aS 


kiem (niedaleko Radziwiłłowa). Poznosili iuż wiele 
domów, z gorzelni stoiącey na wzgórku przedmieścia 
Piaski PCIE dach, a AR gmach ten mu- 
rowany ziemią, z załóczyli na wierzch 5 dział. Młyn 
ieden, na. grobli zburżony, a most na Sżyrze zniesiony; 
zgoła wszelki zżwiążek z miastem iest przerwany. 

z Wilna dnia 10 pazdziernika. 

Do Publiczności: W Kuryerze Litewskim pòd 
Numerem 74 i 76 w historycznym opisaniu Smoleń: 
ska, znalazłem wzmiankę o Filipie Obuchowiczu Wo- 
jewodzie Smolenskin W, Redaktor Kuryera Lite- 
wskiego chcąc nabydź chwały przez obszerną wiados 
mość dzieiów kraiowych, zle się uspósobił, trafiaiąć 
do tak przyzwoitego celu: dowiodł bowiem, że tyl- 
ko dorywczym, c cale łatwym kunsztem zachwycił zbie= 
raninę WWassenberga i Kochowskiego. Posiłkniąc się 
cudzoziemskim kompilatorem, nie wiele przydał bla- 
sku obywatelskiey cnocie Woiewodzkiego, równie iak 
płonnie przywiedzionym Kochowskiego świadectwem 
o wyrzeczonych iakoby słowach Cara Moskiew skiego, 
oczyszczoney od zarzutu niewinności Obuchowicza, 
na nowo oczernić nie. zdołał =—Kto chce oświecść Pu- 
bliczność, nie cokolwiek, lecz wszystko czytać powi- 
nien: niech W» Redaktor przeczyta kroniki Polskie, 
prawa i Konstytucyie Seytnów, a znaydzie, że Filip 
Obuchowicz. Woiewoda Smoleński wpadł. w podey- 
rzenie o wydamie Smoleńska Carowi. |Iakoż, pókiby 
"się, nie wywiodł za wyrokiem Seymiu 1655 roku, m 
Senacie zasiadać i do rad wchodzić nie miał: co bys 
ło powodem niektórym dziejopisom posądzenia go o 
zmowę z nieprzyjacielem. Uznana atoli « następnie 
przez Sąd Seymowy niewinność iego, i Konstytncyia 
1658 honor tak osoby iako i potomstwa iego zupeł- 
nie ocaliła. 

,„ Konstytncyią Seymu Warszawskiego 1658 za 
„ Panowanią Jana Kazimierza Titulo dekłaracjia 
R sprawy Smoleńskiey. 

+ „ Konstytucyą Anni 1655 iw niey cognitionem 
„, sprawy Smoleńskiey cóntentam z Wielmożnym do- 
» brey pamięci Obuchowiczem Woiewodą Smoleń- 
„ skim et cum complicibus o poddanie Smoleńska, 
„ tak deklaruiemy: ponieważ manifestis probationibus 
¿»1 zinkwizycyi per scrutatores ga ieraznieyszym 
„ Seymie ż Senatu i z koła poselskiego designates, 
„ Clare patuit, iż non ex aliquo condictamine z nie- 
> przyiacielem i i z nieczułości in officio, ale z pewnych 
„defektow, i przez zdradę tamecznych niektórych 
obywatelow, zamek. Smoleński 
„ cielowi przyszedł, przeto iako snkcessorów, potom- 


„stwo miebosczyka: Woiewody Smoleńskiego, tak i 


„ obywatelów: Smoleńskich Mikołaia Tyzenhauza, la- 
„ na Dakę, Pawła Omikiewicza, Jakuba Brzezieckie- 


; TE Piotra Swiackiego, ińnochoś et liberos pronun- 


„ tamus, waruiąc, iż Zia frzeszła Konstytucyia wzwyż 
> pomienionych osób hónorowi obesse nie ma i nie 
może. Którzy zaś przed sąd nasz teraźnieyszy pie 
» stanęli, nie extenduiąc na nich natenczas, ex çle- 
mentia nostra paenas legum, na przyszłym da Bóg 
„ Seymie sine adcitatione comparere, powinni będą 
„ lako to DAE w dekrecie naszym expressum 
„et dicisum est. 

Dekret saa i cały process w Rebiach Lites 
wskich znaydniący się, a w extraktach urzędowychi in 
-archivo domu Obuchowiczow będący, mniemam, że 
przez nich: samych Redaktorowi okazany będzie: lemui 


to samemu" naywłaściwiey" wiedzieć o-tzeczy; którą” 


wznowił, a która z nakażu powagi praw wznawianą 
bydź nie powinna. Tym świetnieysze iest. Imie i wy- 
raźnieysza onego sława, Że z cienia mniemań i do- 
mysłów na publiczne światło wyszło: bo ileż to lu= 
- dzi, których się wady. nie okazyły, dla tego RAE że. 
ich nie szukano pilnie. Re 

> Nie masz mieysca domysłóm, gdzie prawo piżeż: 
_ dowody gruntowne niewinnego usprawiedliwia Ga- 
- zetę Wszyscy ciekawie czytaią, czytają ci nawet, ktò- 


„rych “stan lub professyia nie szpera w dzieiach naro- 


- dów, ani ma czasu PARE karty: ko 


4 ` ~. 


w ręce nieprzyia- - 


Imie Obuchówiczów; 'przeż publiczne w kraiń posłu- 
gi i prywatne, domowe cnóty zńakomite, ną to zasłu- 
guie, ażeby wszystkim generalnie mieszkańcóm, shła- 
daiącymt wspołeczny iedney rodziny związek, i lube 
i z dobrey strony żnaiome było. —Dat w Wilnis ro- 
ku 1812, miesiąca września 24 dnia. 

Jeneralna Dyrekcya Poczt w W, Xtwie Litt: przez 
ninieysze, upewnia initeresowaną w korespondencyi pu- 
bliczność, iż nietylko w łuteyszym departamencie przez 
wszystkie Powiaty, Poczta akuratnie kurs swóy odby- 
wa, alè podobnież i w departamencie Mińskim przez 
Wileykę, dDothinow, ku Głębokiemu i Połockowi, w in- 
ne strony do Borysowa; Ihumeńia , lVieświża , (aa 
iest Pocztamt) Klecka, Słucka, Pińska i tym przyle- 
głych okolic. W dalszych zaś tego depariameniu Po- 


wiatach wprędce Dyrekcya, śpodziewa -się' ustanowić - 


Eecpedytorstwa także z Mińska przez-Orszę do Witep- 
ska, Mohylewa, i tym przyległych Powiatow. kommu- 
nikacya pocztowa otworzoną została, ostrzega się tyla 
ko, iż adressuiący do tych departamentow pisma zechcą 
w tuteyszych Pocztamtach, przy ich oddaniu, należne por- 
torium opłacać, gdyż manipułacya Poczt tu exystuiq= 


ca, ieszcze tam nie iesi wprowadzoną: także w dépar- 


tamentach Grodzieńskim i Białostockim, prócz wielu pry- 
watnych miast, urządzone zostaty kommunikacye listo- 
wey Poczty, z Brześciem Litewskim, Słonimem, Mie- 
świżem ( gdzie wszędy są instalowane wydziałowe Pocz= 
tamty) 4 (Nowogródkiem i wielu innemi Powiatowemi 
miastami, dzie są Expedytorstwa, Słowem Dyrekcya 
Poczt Litewskich przy dzielney pomocy administracyow 
departamentowych i podprefjektur wprędce spodziewa się 
we wszystkich departamentach / Litewskich kommunika- 
cyą listowey poczty otworzyć i urządzić, a dziś upe- 
wnia publiczność o akuratnym do miast wymienionych 
dochòdzeniu korrespondencyi. Przytym ponawia uwia= 
domienie o czasie odchodzenia ztąd na różne trakta; 
oraz przybywania poczt listowych, i tak przez Lidę do 


IWowogródka, IVieświża, Słonima, Brześcia Litewskie- 
g0, etc. Grodna, Białegostoku, Warszawy, państ w Fran- 
cuzkich i IViemieckich Fonn z tad we Wtorek t Piga  - 
w też dnt-do' Swięcian Braste 


tek-przed południem, - 
wia ku Drui, a przybywa tu we Srzodę i Sobotę takze 
około południa do Mińska i miast tego departamentu 
oraz Witepska i Mohylewa; do Kowna, całey Źrmudzi, 
Kurlandyi, Prus, i innych w tey stronie kraiów w Po- 
niedziałek i Czwartek przed południem; ztamtąd przy- 
chodzi podobnież we Srzodę i Sobotę, do Wiłkomierza 


i Trok dla nieliczney korespondencyi odchodzi raz na 


tydzień we Czwartek a ztamtąd tu staie w Poniedzia- 
tek, listy do różnych. mieysc adresowane: w każdym. 
czasie w Expedycyi Pocztamtu tuteyszegó mogą byd, 
oddane, a w dni odeyścia Poczt prywatne do godziny 


240; A, raada pisma do aa przed południem przyimo- 
wane będą. —. Datt 1872 roku Po Pazdziernika 


ő dnia w. Wilnie. 
x sz Dyrektor Poczt w W. Kitale Litew=" 
skim i Kawaler Antoni Prozor. 
Gasper Zelwietr Jen. Sek. 
Dalsze opisanie woyny Stefana Batorego z JOGĘ 


Bazylewiczem Wielkim Kniaziem Moskiewskim. - = 


Dotąd prowadził tę woynę Król Stefan Batory 
pod swoim naczelnictwem ; a że inne interessa kraju 
które przy tym ułatwiać wypadało, nie dozwałały mu 
wchodzić w szczegóły wszystkie, jakich stan woyny 
"wymaga; wypadki też niektóre nie mogły dochodzić ie- 


-go wiadomości; ani porządek w obozie i. wojowaniu 


mógł bydź należycie zachowany, zdało się przeto Kró- 
lowi ustanowić Hetmana nad woyskiem, ile gdy /Mie- 


lecki, który w pierwszym roku tey woyny' hetmanił, tak 


dla słabości zdrowia , iako i dla nieporozumiewania 
się Ż Węgrami od dalszego obowiązku tego pełnienia. 
` wymówił się: 


wiele nieładu i niedogodności - w toczeniu woyny bęz A 
hetmana, przyłożyła się też swym przełożeniem do. 4 
-Króla w tymi: iżby ofiarowana: była buława hetmańska 
temu, kogo do iey piastowania Król nayzdatnieyszyni 
nważa: Ten aa: SN Król Pamo a 
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hoN amaaa aa 7" 


RY: 
sa CA a aa 1001502 


| 
a 
4 


AE PARNE REANO 


Rada starszyzny rycerskiey uważając j 


clerzówi koronnemiu , którego i do sztuki woienney 
doskov,łym, i ku sobie przychylnym „ i powszechnie 
szacowanym dla wielkich przymiotów uważał. Wy- 
mawiał się Zamoyski z przyięcia tego urzędu, różne 
 daiąc nie czcze przyczyny, nareszcie za usilnym Kró- 
„la naleganiem i namowami będących przy Królu, przy- 
iął buławę hetmańską z władzą naywyższą nad woy- 
skiem, iaką dawniey miał tylko Tarnowski Hetman , 
daną sobie. i > 
„ Pod nowym Hetmanem ruszyło woysko Polskie 
daley, wzięty zamek. Ostrów, w którym będących 30 
strzelców i wielu boiar Moskiewskich synów, puszczo- 
no wolno, a pospólstwu, po wykonaiey przysiędze wier- 
ności dla Króla, kazano do domów powrócić. Wre- 
szcie dnia 25g0 Sierpnia stanęli Polacy pod Pskowem. 
Psków miasto, było obszerne, ludne i bogate, o- 
toczońie murem maiących 70 baszt Dowmuntowskieńi 
zwanych, od Dowmunta Xięcia Litewskiego, który ie 
budował; opasane rzekami Pskowem i Wieliką wpada= 
iącą w iezioro Perby, spławem ułatwiającą handel. 
Były w tym mieście znaczne zapasy woienne. Osada 
woyska składała się z 7,000 iazdy, a 5o tysięcy pie- 
choty, pod czterma Woiewodami Moskiewskieni, Ja- 
nem Szuyskim, Kommendantem miasta, Bazylim Szuy- 
„skim, starszym bratem Komendanta , Chorościnem, -i 
Pleszczelowem. Obiecane były miastu posiłki z /Vowo- 
grodu, a w okolicach bliższych po różnych mieyscach 
rozłożeni żołnierze Moskiewscy , mieli- przeszkadzać 
czynnościom Polaków. | i 
Zamoyski Hetman rozłożył obóz na górze ża rze- 
ką Pskową, którego lewe skrzydło nad vzéką Wieli- 
ką Węgierskie, prawe przy drodze Porchowskiey Li- 
tewskie, a śrzodek Polskie z MWiemieckiemi zaciągami 
składały woyska. ; ; 
Polacy zaczęli sypać szańce, na te ukończone za- 
toczyli działa, których wystrzały robiły w murach 
wyłomy i niektóre zruynowały baszty, wysłał He- 
tman ochoczych Polaków i Węgrów do baszt rozbi- 
tych z zaleceniem, iżby z tych rozeznali, iaki bydź 
" może wstęp do miasta, dotarli swego wysłania, i mi- 
- mo- gęstych-wystrzałów-osady, okazali się z chorągwia- 


la inż tłumaini uciekać zaczęło oblężonych , ledwie 
sam Szuyski zdołał ich zwrócić do dalszey obrony. 
Lecz gdy późniey pod baszty rzeczone zasadzonym 
prochem rażono wysłanych, Polacy zstey baszty, na 
którey byli, ustąpić musieli, Węgry iednak do nocy 
utrzymali się w swoiey, i w nocy dopiero z trupami 
_ pobitych do obozu wrócili. 
-Fo gdy się działo, nadpływały Wieliką posiłki 
do Pskowa od Kniazia posłane. Hetman Zamoyski o 
tych nwiadomiony, kazał wielkie drzewa żelazem spa- 
iać i temi od brzegu do drugiego brzegu zamknąć 
Wielikę, a powyżey mieć skrycie gotowe. łańcuchy, 
któremiby taż rzeka, gdy posiłki weydą w pewne 
mieysce podobnież zawarta została. Skutkował ten 
przemysł; sukurs wpadł w owe sidła, i gdy sukursu- 
iący znalezliłsię na rzece bydź zatamowanemi, zmu- 
-szeni na brzeg wysiąść, od Polaków otóczeni, w nie- 
— wolą zabrani, pomnożyli liczbę ieńców licznemi syna- 
„mi boiarów Moskiewskich. EA 
(4 _- Skutecznieysze: popieranie tey: woyny wymagało 
uprzątnienia Moskali: z mieysc niektórych, wymagało 
w głębi iey kraiów rozszerzenia okropnych nciskow. 
, Przeznaczony do tego Krzysztof Radziwiłł, Woiewo- 
— dzie Wileński z Filonem Kmitą, i Bohdanem Ogińskim, 


„ ma szlakami roznosił kięski woienne po krain Mo- 
- sklewskim, gromił nieprzyiaciół gdzie tylko zastał; ni- 


Wołgi, nad którą czekał dni kilka gotów do bitwy 
stoczenia z Moskalami, licznie zebranemi na drugim 
brzegu rzeki. -A-gdy Moskale nie odważyli się z nim 
wależyć, przeszedł Wolgę, i pustoszył kray Moskié= 
 tóski pod sama Sfarzycą, w którey Wielki Kniaz Mo- 


SĘ 


kiewski 4 famil 


4 


mi na basztach, co trwogę sprawiło w mieście, i wie- 


ko  Ezczył co tylko czyniło mu opór. Doszedł tak aż do. 


jod teńczas żnaydował się, który 


się miał w gotowości do opuszczenia -Siarzycy z fa 
milią, gdyby Radziwiłł w inną żapędów swoich nie 
zwrócił był stronę. 3 RZE 

De nieszczęścia i straty szkodliwe dla kraiu Mo= 
skiewskiego, nie zmieniły jednak Wielkiego Kniazia 
Jana Bazyłewicza, ani dumy, ani w Mkładach uporu; 
zawsze on podstępną okazywał do pokoiu skłonność, 
a nadymał się uroioną zwycięstwa ufnością. i 

„ Jakoż wyrobił był sobie u Grzegorza XIII Pa- 
pieża pośrzednictwo do ukończenia tey woyny. . Æn= 
toni Possewin, Jezuita; Legat Papiezki, był do: tega 
wyznaczony, ten był u Kniazia, nakłaniał go do.zgo* 
dy z Polakami, i ledwie w tak przykrym -stanie rze- 
czy iMoskiewskich, został posłany do Króla, dla wy- 
rozumienia woli iego. — Miał Pośsewin powierzone 
sobie zamysły Kniazia, miał nadzieię, iż zawarciefń 


pokoiu między Moskwą a Polską przyciągnie W. Knżąż — 


‘zìa 1 naród iego do iedności z kościołem Rzymskim, 

Miał zamiar własny z tego pokpiu; sobić i zakonowi 
swemu ustalenia nieśmiertelney chwały. — Miał do te- 
go wszystkiego umysł biegły, w dociekaniu rzeczy prze- 
myślny, w kierowaniu zręczny, ; 

Ten gdy przybył pod Psków do Króla, chciał 
nayprzód pozyskać to zaufanie, iżby do każdey Rady 
Krółewskiey przytomnie należał. Lecz Zamoyski prze- 
zorby, dla wielu ważnych-przyczyn odradził Królowi; 
dopuszczenie do tego obcego Jeznity. Dociekał potym 
Legat, czyli oboz Polski na zimę odstąpi ód oblęże- 
mia Pskowa Inb nie? i gdy się dowiedział, iż póty o- 
błężenie trwać będzie, póki dobytym nie zostanie, & 
że iego. naysroższa nieprzerwie zima, nwiadomił o 
tym Kniażia i wymógł ńa niin przysłanie Posłów, któ 
rzyby z Kommissarzami od Króla Polskiego wyztia- 
czyć się maiącehi, w mieyscu na iakie obustronbą 
zaydzie zgoda, pod przewodnictwem Legata czynili 6 
pokóy umowy. SĄ i aX 

, Gdy wieść rozeszła się w obozie, iż woysko przez 
zimę niema ustępować od oblężenia Pskowa, i że o= 
skale do traktowania o pokóy skłaniają się, dało tø 
Zle nyślącym zręczność. wzniecenia niechęci w woyż 
sku, które na liczne niebespieczeństwa i niewygody 
wysta wiały okoliczności. Siła znaczna oblężonych, spoż 
dziew:ne przy bycie na odsiecz samego Kmiazia ż wiel- 
ką potęgą, okazuiące się tu i owdzie w bliskości Pskoż 
wa kupy woysk Moskiewskich twwożyły żołnierzy. Po- 
mnażały tę trwogę wyobrażenia srogiey zimy: Doda- 
li do tego nie chętni: iż Król z Hetmanem miał na 
seym odiechać, zostawiwszy same woysko. Roznieśli: 
iakoby Król Inflanty zamyślał odstąpić Węgrom, lub 
oddać na dziedzictwo familii swoiey. Urosły z tego 
szemrania w obozie, a daley wyraźne naleganie 0 ro- 
bienie pokoiu, ażby z mtratą części iakiey Inflant. 

Wiele w tym stanie rzeczy ucierpiał cnotliwy 
Zamoyski, na którego posiadaiącego zaufanie Króla 
całą zwracano winę; miał on wiele z urzędu swego wie 
hi zniechęconych ku sobie; ścisłe zachowanie karno- 
ści woienney, przestrzeganie porządku w obozie, nie 
odwołane ściganie przestępnych, i inne mądrego wo- 
dzą godne sprawy, namnożyły mu przeciwników. 


F Lecz umiał on i z tego korzystać, gdy pomnieysze 


/ opuściwszy nienawiści pobudki, znacznieysze tak u- 


Śmierzył, zakazał nayprzód surowo, aby w obozie ża- 
dnych prywatnych mie robiono schadzek i namów. 
Potym zrobiwszy koło rycerskie z Rotmistrzów i star= 
szyzny woyskowey, przełożył ile interes krain, ile poź 
waga dobrego Króla, ile honor samego rycerstwa za- 


"z Bitewskiemi tatarami i kozakami licznemi 7,000, trze- leżał na tém, iżby przetrwać w tym mieyscu przez 


naysrosze chwile. Oświadczył woysku, iż sam chce 
dzielić z nism wszelkie trudy i niewygody. Sam sta» 
rać się będzie, aby woysko naygodniey utrzymywane 
= było. Nakoniec przydał, iż odważnego oblężenia te= 
go nie odstąpi, aszby mu z nayszczupleyszą garstką 
przychylnych pozostać wypadło, Dokazał tym spo- 
sobem tego, iż się świętą przysięgą zobowiążali wszy- 
 ścy towarzyszyć mu wtey trudńiey potizetie oyczy= 


widząc poża szczenie mieysć okolicznych inż , 7 Hetman Zamoyski w skutek przyrzeczenia swo 
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iego opatrzył obóz w żywność i wygody, wprowadził 
zupełnie . porządek i karność między woysko. Nao- 
chronę od zimy porobić kazał z drzewa budynki. Stra- 
że tak urządził, iżby w mieyscach tylko koniecznie 
tego wymagaiących stały, i odbywały się w pocztach 
iakby tylko można naymnieyszych, gdy iedni żołnie- 
rze odbywali czaty , aby drudzy tym czasem mieli 
łatwy ogrzania się sposob, zawsze iednak byli gotowi 
stanąć w mieyscu potrzeby na pierwszy cia. straż 
trzymaiących , którym zalecono, aby za zoczeniem 
nieprzyiacioł, zaraz ku obozowi sotal się i znać da- 
wali. 'Oboz zaś cały aby zawsze był w goto wond 
do sprawy. 

Gdy tak obozowe sprawy ułatwiał Hetman, Król 
uwiadomiony o przybliżeniu się posłów Moskiewskich, 
naznaczył do traktowania z temi, 
nuszą Zbarazskiego, Woiewodę Brącławskiego z ko- 
rony, „Albrychta Radziwiłła, Marszałka W. X. - Lite- 


wskiego z Litwy, przydał im za pisarza Michala Ha- 


raburdę, znaiącego sposoby traktowania z Moskwą, a 
na wypadek iaki, decyzyi samego Króla potrzebuią- 
cej, dał Zamoyskiemu moc zupełną stanowienia. Sam 
zas z Litwą i ochotnikiem du Wilna przez dA 
odiechać postanowił. 

Był na tey drodze Monaster, Pieczary zwany, 
Moskalami osadzony , stawny pobożnością, która tu 
ściągała nayodlegleyszy ch Moskwy poddanych; z tego 
Moskale często wypadoiąc na przeieżdźaiących, wiel- 
C kie czynili szkody tak handluiącym z Rygą, iako i 
przesyłaiącym swe rzeczy do Polski. Wielu domagało 
się u Króla wyrugowania stąd Moskali, Zamoy rski zaś 
tego czynić nie. radził, iuż niechcąc rozrywać sił wo- 
iennych, iuż to przewiduiąc, iż ten monaster siłniei 


upornie broniony, będzię przyczyną bezskuteczney u- - 


traty dla Polaków. Co-się istało. - Wysłany Fereńs- 
bach, z piechotą Niemiecką, przypuścił szturm do mo- 
nasteri lecz silnie odparty stracił. Wilhelma Ketlera 
synswca Kięcia Kurlandzkiego, Kaspra i Reynholda 


Tyzenhauzów, przypadkiem w niewolą zaiętych; po- 


słano mu w sukkurs Burnomisze z We gierską piechotą, 
lecz i to nic- nie poprawiło pierwszey wyprawy. È 
piey udały się Zamoyskiemu rzeczy pod Peszure, Por- 
chową, Udową, które mieysca potrafił wydrzeć Bo- 
skalom, a przeciwnikom swoim okazać, iż nie tylko pió- 


e- 


rem w Padwie, ale i buławą w obozie Polskim zvęcz- 


nie władać potrafi. ( Reszta potym. ) - 
>, Wiadomości Ur zędowe. od W. woyska. „Rapport 

Xiqżęcia Szwarcenberga do Xięcia Neufchatel i Wa- 

gram Majora Jeneralnegbi. W. Kobryniu dnia 14 ZE 

pnia 1012. 

Mości Kiążet Upraszam, W. X. Mości, 
, wiadomił Cesarza lmci, iż woysko, który m mam ho- 
nor dowodzić, uderzyło dnia rego b. m. na korpus 

Tormansowa, stoiący po za Horodeczną i Podubnem , 

-. pobito. go, i dnia 13go aż po.za Kobryń ścigało. 

= Nieprzyiaciel utracił blisko 5,000 ludzi w zabi- 
< tych i ranionych, a 500 wieńcach; korzystałąc Z no- 
cy, ściągnął nazad arttyleryą swoią za Muchawiec, tak 
dalece, iż tylko kilka wozów prochowych zabrać mu 
można. było. Dnia 15go około godziny 1wszey po 


południu weszliśmy z czołem kolumn do Kobrynia ;- 
woysko /Moskiewskie osadziło wżgórki na lewym brze- 


gu Za nadeyściem piechoty kazałem naprawić most, 
"i zaląć część mieysca na tamtey stronie; lecz „dy 
nieprzyjaciel zbyt liczną piechotę swoią okazał, ` 
-woysko. moie było zmordowane, zaledwie tylko” SĘ 
trafiłem posunąć się o półtory mili ku Dywinowi , 
- gdzie stali /Moskale z całym swoim woyskiem. X 

~ Dnia dzisie 
br ygadami, 2 Tar ii artylleryt i 1,200 dazdy, go- 
ścińcem do Dywina.** Oddziały posunęły się aż do 
A i wezwałem Jenerała Regnier, ażeby zna- 
Scz e oddziały posłał ku Brześciowi. Wyszły one dnia 
rayszego, i | oczekuię od nich rapportu, EA 


RZ 


enerał Czaplic z miu ym korpusem, z któ- 


Kommisarzów Ja-. 


ażeby u= 


- legh Madwislańskiey, udaiące się na. m yE wskaza ; 
>yszego wysłałem Jenerała Bianchi z 2. 


aciel ma bardzo liczną i i dobrze uporzą- 
tylleryą. Dowiedziałem się w Kobryniu, 
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dopiero wieczorem po bitwie z 24 działami. Co dla 
mnie tym większą przynosiło korzyść, iż iazd' lene 
rała Tormansowa była daleko licznieysżą od moiey. 

Oddać należy naywiększą pochwaię Jerierałowi 
Regnier i woysku Saskiemu, które pod iego dawodz- +: 
twem zostąie, wodzowi Roi winienem szczególniej 
zwycięstwo dnia 12 b. m. odniesietie. Maiąc on so- 
bie polecone otoczenie lewego skrzydła niepr zyiaciel- 
skiego; iak naytroskliwiey zasiągnął wszystkich po- 
trzebnych do dopięcia tego ei wiadóm TOSCI, 4 n- 
derzył z taką sprawnością i dzielnością, iakich się tyl- 
ko po tak znakomitym dowodzcy spodzłew ać wpadało, 

Woysko Austryackie, które do bitwy mależało, o~ 
kazało nay większy: zapał, i biło się z zadziwi iaiącą wy- 
trwałością i odwagą. Chociaż baterya na wzgórku wy- 
stawioma, strzelała do mężnego. pułku Hieronima Col- 
loredo, który 1óstu officerów i 200 lądzi utracił, ptze- 
„szedł Sednak około bagna; które za niedostępne po- 
czytywano, w celu uderzenia na nieprzyiaciela, który 
przez kilkakrotne natarcia przymusił brygadę Saskie- 
go Jenerała Saar do ustąpienia na chwilę, Pułk ten 
zmiatał bagnetem wszystko, co tylko się mu nawinę- 
ło, a tym sposcpefa Swoboda lewe skrzydło bryga= 
dy, która korzystaiąc stąd, linią swoią przywróciła. 

Gdy nieprzyiaciel wysłał 1,000 piechoty, 800- iaz- 
dy i i nieco dział na Łobiczyn ku Iwaniewicom i Sza- 
reg, w celu strudnienia nam związku z Słonimem, roz- | 
kazałem Jeuverałowi Mohr, ażeby ruszył na doścignie- 4 
nie tego oc Podpisano Szwarcenberg. 

ż Wiednia dnia 19 września. 

„ Z BIE przesłanego przez Jenerała iazdy, 
Xięcia Szwartzenberga, AS55 0 o działaniach kor 
pusu lego od dnia 2950 Sepania do 780 września, okazu- 
ie się, iż dla łego zbyt trudno przychodziło ścigać 
nieprzyjaciela. że =wszystkie mosty na Turzysku, tudzież: 
gościńcu wiodącym do Kowla, były popsute lub spa- 
lone, a na ich mieysce musiano nowe stawiać. Je- 
dnakowoż Jenerał Major Baron Mohr, był w stanie 
przeprawienia się dnia 2gg0 sierpnia przez Prypeć. 
Widząc to nieprzyiaciel, cofnął się na Zubieszów, a* 
batalion piechoty liniowey wraz z szwadronem Muza 
rów zaiął bez przeszkody Ogrynicę, przez co zrobio= 
no ZW iązek z głownym korpusem na Kamień-Koszer- 
ski. Jenerał Major Baron Frehlich przeszedł z swo- 
ią przednią strażą przez Turzysk. Korpus woyska 
udał się za nim dnia 4go „września trzema kolu- 
mnami.. - 

Dywizya Jenerała 0. stanęła przed kotu 
bami, dywizya Jenerała „Bianchi przy -Paginach, dy- - 
wizya Jenerała Trautenberga przy  Radoszynie; dy- a 
-wizya iazdy Jenerała Frimont pomiędzy Ozyryanemi 
Drozdynem, a park artylleryi nadciągnął do Lubieszo- 
wa. Jock Hrabia Regnier, udał się z Sasami do 
Kieszćlina i wysłał addziały: na Torczyn kū Łuckowi. 
Jenerał Maior Baron Frehlich posunął się także z czę- 
ścią swoiey iazdy od Raznicy ku Ziickowi. Nieprzy= 
 daciel cofnął się potym za Szłochodę, a późniey i za 
Styr gdzie z piechotą i działami stanął na przeciw 
Raznicy. Jenerał iazdy, Xiąże Szwarcenberg, kazal 
"dywizyi Trautenberga posunąć się do. Joa a dy= 
wizyi Siegenthala do Swidników. Kiedy wiadomości 
te odchodziły, nieprzyiaciel nieodmienił był ieszcza, 
swoiego przeszłego stanowiska po za Styrem, i zda- 
wał się chcieć onego bronić albowiem PoE zasie- RE 
ki i wysypał szańce. — : 
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680 sobie przeznaczenia. © j i 
Ouegday przyprówadzono tu znaczn aa ień 
ców JMoskiewskich ; rozmaitego rodu i od. póżney br. 
Mieszkańcy. tuteysi szanniąc ludzkość w nieszczęś 2% 
'niewięli im swey dobroczynney ęki. Dziś o z 
<w isa ruszył drogę. 
ze pod straży e olicyi 
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